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TESTAMENT IDEOWY
ELIGIUSZA NIEWIADOMSKIEGO

Namordowanie Prrajdtnta Nam  
towkza był*» czynem jednostki. Tył 
ko sam morderca został pochwyco
ny. postawiony przed sąaem i skaza
ny na śmierć Nie oznacza to jednak 
.oczywiście, ażeł*y czyn Niewiadom- 
«kiegozrodził się wyłącznie z jego wo  
ii, ani ie zamiar powstał samoistnie 
w  jego mózgu. Agitacja prasy i bojó

PONCZOCrfY  
wełniana -1.90 
Żrńriło Pończoch
Kraków, Plac Dominikański 1.

wek endeckich była tym, co wymy
kało się wąskim ramom kodeksu, o*
kreślającym zakres bezpośredniego 

współdziałania z moidercą, a równo
cześnie obiektywnie była tyn», to za 
miar i czyn Niewiadomskiego zrodzi 
ło.

Posiawkmy przed sądem 30 gru
dnia 1922 roku Eligiusz Niewiadom  
ski nie ukrywa bynajmniej, iż dzia
łał iako przedstawiciel pewnego * r  

kreś*ouego kierunku politycznego, 
pewnej zupełnie określonej i nazwać 
się dającej ideologii. Akt tego mordu 
nie polegał na tym tylko, źc niejaki 
Niewiadomski zabił Prezydenta Na
rutowicza. Istotą tego czynu było 
bowiem to. ie Niewiadomski lufę 
swt j moi derczej broni skierował w  
Bh-ouę Gijawy Państwa dlatego, iż 
człowiek, do którego strzelał, był wy 
ra-dcielem światopoglądu obcego mu 
i nienawstnego. Można powiedzieć, 
1ż strzelając do Narutowicza Niewia 
domski pragnął zabić nie tylko jego 
ale także i demokrację polską.

Zeznając przed sądem morderca, 
nie ogranicza się, a raczej pomija zu 
pełnie okoliczności samego taktu, 
ale przeprowadza analizę ideowo - 
polityczną pierwszyeh czterech lal

Porcelana
kailsbadzka światowej marki 
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niepudległego bytu Polski w  słowaeh 
ziejących nienawiścią głosząc taki 

•l „Uzad ludowy ustąpił, ale zanim 
nstąpił, złoży* jeszcze kukułcze jajo 
pod postacią ustawy pierwszego Sej 
mu, która zapewniła krajowi trwałą 
anarchię. Chwilę, kiedy naród polski 
potrzebował czasu do skupienia, ko 
mendy krótkiej i słuchanej bezwzglę 
dnie, tę chwilę Naczelnik Państwa li
znął za odpowiednią, żeby rzucić na 
ród w .Mi.nęt polityki i rozpętać nie 
nawiść i walkę partyjną. Zdecydował 
że ma być Sejm demunratyczny o 
pięciu przymiotnikach głosowania. 
Zamiast jednej głowy miało ich rzą 
dzić czterysta. Najzawilsze sprawcy 

! państwowo oddane były w ręce fo r  
nali i pastuchów nyala**.

Usta, które te wyznanie wiary gło 
siły na sali warszawskiego Sądu O' 
kręgowego, zamilkły na zawsze pra
wie piętnaście lat temu. A jednak 
gdy teraz czytamy, gdy je wydoby
wamy z pożółkłych roczników gazet 
owego czasu, tętnią nam one I brzmią 
dziwnie świeżo i dziwnie współcześ
nie. Przypominając sobie bowiem te 
słowa, którymi Niewiadomski nzasad 
nić pragnął największą zbrodnię, ja 
kiej obywatel państwa dokonać mo
że, raz jeszcze dojść musimy do prze 
konania, iż czyn jego nie był odru
chem szalonej jednostki, ale wyra 
zem pewnej określonej, choć zbrod 
czej idei. Tej idei dawał wyraz Nie 
wiadwmski zarówno w  swym wyzna
niu wiary z ławy oskarżonych, jak i 
dw-a tygodnie przed tym, gdy prze
mawiał nie słowami, ale ołowiem 
swego rewolweru.

Tak więc się stało, że Niewiadom
ski zustał stracony, ale idea, którą 
reprezentował i w imię której działał 
i które i dał najdoskonalszy wyraz i 
w pałacu „Zachęty** i w pałacu spra
wił dliwości po so t :ła żywa. Bo ileż 
to dzisiaj ust, Re chętnych i gorli
wych piór spieszy z uzasadnieniem 
tego, co głosił Niewiadomski, że pań 
stwo nie powinno ODierać swego by
tu na w-oll wszystkich obywateli, że 
komenda i posłuszeństwo we wszysl 
kich dziedzinach życia mają być ut j 
wyższą cnotą i podwatiną istnienia 
Rzeczypospolitej, że wreszcie lud pra 
cujący to pogardliwie nazwani przez 
Niewiadomskiego iormde i pastuchy, 
którzy powinni być zs prawieni do 
znoszenia wszystkich ciężarów i 
wszystkich obowiązków bez posiada 
nia jakichkolwiek praw. Klóź z dzi
siejszych lierołdów reakcji nic pow
tarza w naji ozmailszj en odini mach

ow ych osaarżeć Niewiadomskiego, 
klóry mówił, iż „wszystkiemu winien 
socjalizm, któremu żydostwo zaszcze 
piło jad moralny i niemoc twórczą**. 
Nawet ataki mordercy na prasę demo 
kratyczna brzmią jak by dziś zaczer
pnięte z łamów jakiegoś organu re
akcji.

Jak widać, testament Niewiadom
skiego został przejęty prze? spadko
bierców i bez żadnych prawie zmian 
ogłaszany codzicń publicznie z naj
rozmaitszych trybun w Kzeczypospo 
litej. Kiedy jednak te słowa Niewia
domskiego brzmią tan żywo i świeżo 
wohOł nas, należy ściśle i konkretnie

wykazać ich żywy związek z mor 
dercą pierwszego Prezydenta. Przy
pomnieć bowiem trzeba, iż ten, któ 
ry przed sądem gromił dezorganiza
cję i anarchię, którą nieść m iau rze 
bomo krajowi lewica, «zedl do swa 
ich cełów przez rozpętanie najwięk ■ 
szej anarchii w  posti ci .isuniędzi 
przy pomocy morderstwa najwyższe 
go dostojnika państwa.

Spodziewani i niespodziewani 
spadkobiercy zgłaszają się po spa 
dek ideowy po Eligiuszu Nier ladom  
skini.

Kto chce i pragnie nieeh tą sche
dę bierze dla siebie, tylko pod jed 
nym warunkiem: jest to spadek, któ 
ry brać można tylko z dobi odziej 

stwem inwentarza.
Kto się bogacić pragnie Nicwiadom 

skiego ideami, ten wziąć musi także 
na swoją odpowiedzialność i zbrod
nię, którą te idee zrodziłj.
________ ‘ Y- igniew Mitzner.

Dwukrotna kara $m.*rci
Poznań (tel.) W czora j odbyła się 

przed Sądem Okręgowym w Pozna
niu rozprawa przeciwko młodocia

nemu zbrodniarzowi, F lorianowi F i
glarzowi, mordercy swej matki j je j 
przyjaciółki Oerte'owej.

Morderca po dokonaniu murdei-

dosiwa zrabował 15 tys. zł. i zbiegł 
Warszawy.

Sąd po przeprowadzeniu rozpra
w y skazał Figlarza dwuś rotnie na ka 
rę śmierci, na 3 lata w ięzienia za kra 
dzież i pozbawienie praw na zawsze.

Zadłużenia Banków P Isklcti
W edług danych Głównego Urzędu 

Statystycznego stan zadłużenia pol
skich insłytucyj kredytowych zagra
nicą spadł w bieżącym kwartale sy 
porównaniu z dniem 30 czerwca br. 
o 36,5 milj. zł. Odnośnie do stanu z 
dnia 31 marca br. o 61 miHonów zł.

Ogólne zadłużenie zagraniczne kra 
juwych instytucji kredytu krótko

term inowego wynosi obecnie około 
1&0 milionów zł. wobec sumy 198 913 
tys. zł. na dzień 30. VI. 223.467 tys. 
zł, na dzień 31 marca br.

..W  zwązku z ustanowieniem me 
dalu za długoletnią służbę —  w sfe 
rach elity sanaćyjnej powstał pro
jekt nadania osobom szczególnie za
służonym dożywotnich tytułów, któ 
reby obrazowały ich chlubne czy 
ny tnłv te m.ałyhy być zaczer

SPRZĘT
n a r c i a r s k i

SPRZĘT
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Największy wybór! 

Najtańsze ceny!

S T A D I O N
KRAKÓW, GRODZKA 26.
Żądrjolr br tpi.itnyeh cennil ot .

pnięte z łaciny dla podkreślenia mo 
carstwowości, jakiej symbolem była 
dawna Borna,

I tak:
Pułk Koc otrzymałby tytuł: ozonis 

simus.
Gen. Galica —  sectorissimus.
Gen. Górecki —  gadatissimus. 
Juliusz Kaden Bandrowski —  po 

sadissimus.
B. Piasecki —  tupetissimus.
B. premier Jedrzejowicz — emertis 

simus.

I S W E T R Y I
JULIUSZ NACHTf
K R A K Ó W ,  S T R A P  0  1VN5 |
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Ślepy prowadzi kulawego
OZN Miii dwa główne organy pub

licystyczne: jeden oficjalny tj. „Ga
zeta Polska11 i -  jakby to powiedzieć 
ochotniczy t. j. „K arier Poranny". 
W  „G. P ." p. Miedźiński i świeżo 
pozyskany b. endek p. Stahl w y
silają się w pocie czoła, aby wykazać 
że b^z konsolidacji Polska jest zgu
bioną, konsolidację zł S może robić 
i robi tylko OZN W  „S u  derze" ex- 
endecy Piestrzyński i Ilrabyk mozolą 
się nad wy kazaniem czarno na bia
łym, że tylko OZN może Polskę do
prowadzić do szczęśliwości ziemskiej 
i niebiańskiej, stąd prosta konkluzja: 
idźmy- za OZN, mimo że nas tj. „K u 
rier Poranny" trakiuji per nogam.

Stałość.-i wierność przekonań to 
piękna rzecz, ale o ile te przekona
nia nie są nabyte z dnia na dzień, 
nie są wynikiem  prostego rachunku. 
Kto poczciwy i prostoduszny uwierzy 
że można być dziś endekiem i to bo
jowym, jutro sanatorem a za tydzień 
„konsolidatorem " —  wszystko w wy
nik przekonań duchowych i myślo
wych? Nie, po doświadczeniach osta
tniego dziesięciolecia takich naiwnia- 
czków u nas niema. I tacy „nawró 
ceni" dudzie mają odwagę pouczać 
społeczeństwo — ' na szczęście w bar
dzo znikomej ilości —  o wartości sta
łych przekonań i o budowaniu potęgi 
państwa na tej granitowej podstawie. 
W idocznie c: wesołkowie uważają
społeczeństwo za idjolów. którym 
cażdy przefarbowany ba ran może 
przewodzić.

Inaczej przedstawia się historia z 
„Gazetą Polską". O, ci panowie mają 
mocne przekonania —  jak do kon- 
junkturv Za czasów świetności sana 
cji byli heroldami tego, pożal się 
Boże, kierunku i wypisali morze 
atramentu na udc/Wodnienie, że Po l
sce i Polakom nu-lylko niczego do 
szczęścia nie brak ale że są przed 
miotem zazdrości innych narodow. 
I wtedy byli nawet poniekąd demo
kratami ponieważ Józef Piłsudski nie 
był totalis-tą i przv całej swej w ład
czej naturze nie zryrwal z przeszło
ścią. Sanacja się skoncz\ła, na ho
ryzoncie pojaw iła się nowa gwiazda 
w tej chwili „Gazeta Polska" przyszła 
do przekonania, że p. Sławek ani się 
nie umył do płk. Koca i z zapaEm 
choć narazie bez wzajemności poszła 
służyć nowemu panu.

A jak służy? Ano, do polityki co
dziennej dorabia „ideologię" ze wzglę 
du na to, że ta z 21 lutego br. mocno

Z. U n i a

Surogat zamiast 
sądów przysiągł.

Narazie odegrał się pierwszy akt 
tragedji, jaką jest zniesienie sądów 
przysięgłych w Małopolsce. Scnacka 
komisja prawnicza zmieniła swe ze 
szłoroczne zdanie i uchwaliła przyr 
stąpić do uchwały sejmowej, znoszą
cej sądy przysięgłych. Jak się zacho
wa plenum Senatu? Przypuszczamy, 
że senatorowie z Małopolski sprzeci
w ią się tej uchwale.

A jednak duch obywatelski nie za
ginął jeszcze całkowicie. Senacka ko
misja prawnicza równocześnie uchwa 
liła rezolucję wzywającą rząd do 
wniesienia projektu ustawy o uczest
nictwie „czynnika obywatel." w wy
miarze sprawiedliwości karnej.

Minister Grabowski przyrzekł taki 
projekt wnieść Czy to będzie coś w 
rodzaju ławników, nie można dziś 
przewidzieć. W  każdym razie nie bę 
dzie to dzisiejszy- sąd przysięgłych, 
mimo że grubo zredukowano jego 
werdykty (zasystowanie także w yro
ków uwalniających). Będzie to w  naj
lepszym razie jakiś surogat, który ni<* 
zastąpi demokratycznej instytucji.

kuleje. A już dorabia? Łapie, wy-ry-wa 
gdzieś podsłuchane czy powierzcho
wnie przeczytane zasady socjalistycz- 
ne i „udowadnia" jak na dłoni, żc 
powinno być inaczej. W  tej ekwili- 
brysly-ce demokracja gdzieś po dro
dze zagubiła się; je j miejsce zajmuje 
narazie jeszcze wstydliwie totalizm, 
dla słuchu polskiego przezwany „de
mokracją kierowaną" —  wiadomo, 
przez kogo.

I je ,zcze raz postawimy pytanie: 
ezy ci ludzie rzeczywiście wyobrażają 
sobie, że przemawiają w imieniu 
społeczeństwa i że społeczeństwo na 
ślepo wierzy- w to. co na cierpliwym

papierze jesl wydrukowane? Można o 
społeczeństwie mieć różne zdania, 
jedno jest pewnem: w ciągu choć tak 
krótkiego czasu własnej państwowo
ści nauczyło się odróżnić plewy- od 
ziarna, poznało się dobrze na pięk 
liych słówkach a mniej pięknych 
czy-nach. Nie może, niestety, całkiem 
uwolnić si.ę od paska, na którem je 
przez tvle lat prowadzono, ale ma 
przeświadczenie, że koniec paska 
trzymają w rękach ludzie. którzy' 
sami są albo udają ślepych, a mają 
odwagę przewodzić gromadzie kula 
wych. To ostatnie jest ty-lko pozorem 
Gi rzekomo kulami, potrzebujący

przewodnika, mogą 
wyprostować nogi i 
nimi....

pewnego dnia 
posłuży się 

L.
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Historia krążow^Ka „Maine"
Y\r roku 1898 wybuchła na wy spie 

Kuba rewolucja przeciw panow-aniu 
hiszpańskiemu. Stany- Zjednoczone 
jako najb'iższy- sąsiad i silnie zainte
resowane w  losach wyspy, wysłały do 
portu Havąnna krążownik „M aine" 
dla —  jak to się nazywa w języku 
dyplomaty-cznym —  ochrony obywaj 
teli amery-kańskicli: Pewnego dnia
„M aine" wyleciał w  powietrze, przy 
czym zginęło kilkuset marynarzy 
amerykańskich.

Śledztwo nie wykazało, kto spo
wodował katastrofę: czy- Hiszpanie
chcieli zemścić się na s\\-vm wrogu, 
ezy powstańcy chcieli ^powodować 
Stany do wystąpienia. Stało się jak 
pow-slańcy sobie w cichości życzyli: 
Stany- Zjednoczone wypowiedziały 
Hiszpanii -wojnę, która zakończyła 
się zupełnym jej pogromem i utratą 
ostatnich kolonii: Kuby.. Portorico
i Filipin.

Historia powtarza się. W  wojnie 
spowodowanej przez Japonię z Chi
nami, amerykańska kanonierka „Ptę* 
nay" mogłaby odegrać rolę „M aine" 
gdyby- czasy- były. tesame, co przed 
blisko 40 laty. W tedy świat nie miał 
jeszcze za sobą strasznych doświad
czeń wojny światowej i nie starał się 
unikać wojny jako ostatecznej racji 
państwow-ej. Dziś może się zdarzyć, 
że Japończycy niszczą statek amery

kański, giną indzie, a poszkodowany 
zadowala się wątjiliw-ej wartości „sa
tysfakcją": przeprosinami mniej lub
więcej uroczystymi.

Taka cierpliwość, któią wobt-e agre 
sywnego postępow-ania Japonii stosu 
je nietylko Ameryka, jest bardzo po-. 
żądaną z punktu widzenia pacyfisty
cznego, ale czy jest ona skutecznym 
środkiem do osiągnięcia ostateczne
go celu: u trzyn łn ia  pokoju? Pam ię
tamy przecież lipiec 1914, kiedy 
Anglia dokazywała cudów cierpliwo
ści i ustępstw, aby- nie dopuścić do 
wojny —  bezskuteczni0. Y\'ojna w.y- 
buchla. w- której Anglia wzięła gorli
wy i górujący- udział —  widocznie 
je.j racja stanu tego wwnagała.

Trzeba też uwzględnić, że Ann ryka 
ma swoje, a Anglia znów inne powo
dy, skłaniające je do w'sfrzymania się 
z ostatnim słowem. Mneryka jest 
związaną swą neutralnością pózateni 
ma dość kłopotów wewnętrznych, 
Anglia zaś żyw iołowo nie lubi vco.jny; 
przyjmuje naw-et upokorzenia, aby 
do niej me dopuści?? Czy to jednak 
będzie możliwe na dłuższą metę, gdy 
prowokacje japońskie będą się po- 
v tarzać, a z pewnością będą.

Na kruchych podstawach utrzymu 
je się obecnie pokój światowy. W y 
starczy lekki podmuch np. szowini
zmu, abv te podstawy runęły A śą

na Św iecie sity które pilnie dmuchają 
aby le podstawy zachwiały- się.

fi— fi— Z y m a e n fs n i
9, E s  &  i  o*6

Kraków, 15 grudnia.

Dzień 15 go grudnia jest roczn-cą 
urodzin genialnego twórcy języka 
wszechświatowego „Esperanto", 
dra L. L. Zamenhofa.

Zamenhof by-ł tym, który dał ludz 
kości zasobnej w materialne środki 
komunikacji —  duchowy telegraf, 
wspólne słowa dla stosunków m ię
dzynarodowych, drugi, pomocniczy 

język obok mowy rodzinnej.

Rocznicę urodzin tego w wielkim  
knlturalny-m ruchu ludzkości zasłu
żonego męża obchodzą esperantyśoi 
we wszystkich krajach w bardzo u- 
roczysty sposób, starając się nadto o 
spopularyzowanie idei „Esperanta" 

oraz historii życia jego twórcy.
Dr. Zamenhof (1859— 1917) pocho

dził z Białegostoku i tam rozpoczął 
nauki, poczym przeniósł się do W ar
szawy-, gdzie ukończył gimnazjum. 
Następnie studiował na Uniwersyte
cie warszaw-skim i moskiewskim me
dycynę i w roku 1884 r. uzyskał dy
plom lekarski.

Już jako uczeń gimnazjum przejął 
się Zamenhof głęboko ideą stworze 
nia języka, któryby ułatwił zbliżenie 
i zbratanie się wszystkich narodów.

Po wielu latach studiów i żmud 
nej pracy ogłosił w- r. 1887 broszurę, 
zawierającą podstaw-y now-ego, sztu
cznego języka, zwanego „Esperanto"

który przezw y cięży wszy obojętność 
ludzką coraz bardziej rozw ijał się 
i zyskał olbrzym ie rzesze zwolenni
ków, a twórcy swemu w ielką chwa
łę. Dziś język tan rozpowszechnia 
się na całym świecie i staje się potęż 
nym czynnikiem kuUurałnym, łącz
nikiem duchowym ludzkości, pomo
stem między Wschodem a Zacho
dem.

Język ?|Esperanto“ nauczany jest 
w szkołach powszechnych i średnich, 
handlowych i prztmy-słowvch wielu 
państw-; istnieją też zagranicą na 
wielu wyższy-ch uczelniach katedry 
i lektoraty tego języka.

Nie małą zasługą w szerzeniu zna
jomości tego praktycznego już środ 
ka porozumiewawczego m iędzy na 
rodami posiadają rozsiane po mia
stach a nawet wioskach całej kuli 
ziemskiej Towarzystwa esperanckie. 
Także i w Polsce istnieje wiele takich 
Towarzystw, a jednym z bardzo za 
służonych jest Towarzystwo „Espe
ranto" w Krakow-ie, którego preze
sem jest ceniony- prof. dr. Odo Buj 
w-id

Krakow-scy esperanty-ści uczczą 
rocznicę urodzin dra Zamenhofa uro 
czystym wieczorem, który odbędzie 
się w  czwartek dnia 16-go bm. w lo 
kalu własnym w Muzeum Przem y
słowym. H. S.

allro nś*i bgc
(Ze wspomnień starego symparyka)

Były dalekie wielkie wyda
rzenia, które wstrząsnęły świa
tem, b\ly samotne wszystkich 

rozmyślania, były wskazania 
polityczne w- powodzi artyku
łów, i byty- płomienne odezwy.

Ale nie urodziło się z nieb mę 
stwo to, które kocha życie i 
Sprawę życia, a nakazuje um
rzeć bez żalu i bez wahania

Nie było i niema w duszach 
pogodnej, mężnej gotowości.

Pójdziemy —  jutro —  tam, 
żeby zdobyć tę nową cnotę. 
Pójdziemy tłumem, na. wielką 
próbę. Spojrzymy w oczy wro
gowi i śmierci. Dotkniemy się 
dusz naszych i ujrzy my,f co ma
nty w sercach.

Będą tacy, którzy zginą, bę
dą tiey co pierzchną w popło
chu — będą i tacy-, którzy wyj
dą z tamtąd z nową duszą i tej 
już nigdy nie utracą.

—  Jutro —  tam —- na Grzy
bowskim urodzą *się i wyrosną 
z bezimiennego tłumu —  ponad 
tłum nowi ludzie.

Tam zjawią się imiona, które 
zasłyną kiedyś głośnymi czyna
mi. Uczci przyszłość owe imio
na, nadane na świętym, krwa
wym chrzcie.

Nie ma już u mnie walizi z 
bronią. Poszła ta pierw-sza broń 
w- prawe ręce, w pracow-ite rę
ce robotnicze.

Teraz, o tej godzinie, oswaja
ją się dusze jutrzejszych żołnie
rzy z myślą o walce, a niepraw- 
na icli ręka oswaja się z bro
nią.

A ja zabiorę ze sobą wszyst
ko, co mam w-łasnego, i pójdzie 
my razem. Stanę sobie w tłumie 
obok Heleny, pójdę tam, gdzie 
ona. Będzie to blisko od miej
sca, gdzie przejdzie po tłumie 
śmierć. Wezmę za rękę Tadzia. 
Będziemy- wszy-scy razem. Je
den nam los.

I mówię szczerze, jak się mó
wi w szczęścui, a nie w złej go
dzinie: dobrze się stanie, jeżeli 
zginiemy, i dobrze się stanie, je
żeli wyjdziemy cało.

Albowiem policzy Rewolucja 
naszą śmierć i zażąda kiedyś ra 
chunku z życia.

A nasze przykazanie —  być 
albo n.e być, a jej zawsze słn: 
żyć. „



KRAKOWSKI KURIER PORANNY S

DEMOKRACJA DOMÓWIONA
Nie ma co się dziwić, że uświado 

mieni chłopi i działacze ludowi sto 
sują się z wielką ostrożnością i re
zerwą do wszelkich poczynań kon
solidujących się dziś grup de-mokra 
tycznych społeczeństwa, zwłaszcza, 

gdy idzie o demokracją inteligenc
ką. W  ostatnim numerze „M łodej 
Myśli Ludow ej" Stanisław Miłkowski 
podkreśla raz jeszcze (w artykule p.

t. „Konsolidacje i porozumienia"), 
że demokracja musi być domówiona 
do końca.

Nie dość jest wysuwać postulat no 
w ej ordynacji wyborczej, trzeba zde 
cydowanie stanąć na stanowisku de 
mokracji poza polityczną, społecz
no - gospodarczej i kulturalnej, wo 
góle demokracji wszechstronnej, in
tegralnej, bez niedomówień.

T o  nawoływanie —  również i kry
jące się poza nim zastrzeżenia i o- 
bawy —- nie są bynajmniej zbędne, 
nieuzasadnione. * Faszyzm, totalizm 
ma własność tak odpychającą, w 
płaszczyźnie politycznej równie jak 
moralnej i kulturalnej i społecznej, 
że nie ma co się dziw ić szerokiemu 
i coraz szerszemu dążeniu społecze 
ństwa: odgrodzenia się od faszyzmu 
walki o demokrację polityczną.

Trzeba też trzeźwo robić ten rachu 
nek. W  dzisiejszej sytuacji m iędzy
narodowej i wewnętrznej trzeba rzecz 
oczywista, scalić wszystkie siły de
mokratyczne, wszystkich przeciwni
ków7 totalizmu i faszyzmu. Ale trze 
ba też zdawać sobie trzeźwo sprawę, 
że dziś w szeregach demokracji mo
gą znaleźć się szerokie koła i grupy 
nie mające nic wspólnego z demok
racją wszechstronną, z demokracją 
społeczną i gospodarczą. Nie znaczy 
to bynajmniej, że nie powinni znaj 
dować się w tych szeregach, owszem 
wyraźnie to mówimy, że powinni—  
ale mogą się okazać sojusznikami 

na krótką metę, sojusznikami, na 
których robotnik i chłop, w dalszym 
etapie swych zmagań o prawo do pra 
cy i życia —- nie znajdzie oparcia.

S M F S Z  P O  L O S
do

Kraków, Rynek Gl. 6. |
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W  dzisiejszej odpowiedzialnej 
chwili najlepsza jest szczerość. Trze 
ha też wiedzieć i patrzeć ostro. O'- 
tóż —  w walce o demokrację, prze
ciw gheifom narodowościowym, 

przeciw rasizmowi, bandyckim me
todom itp. stanąć mogą - i powin 
ni by stanąć w szeregu w7szyscy Ży
dzi. Podnoszę to dla przykładu. Ale 
czy Żydzi są czymś jednorodnym? 
Oczywiste głupstwo. Żyd kapitalis
ta, finansista, bankowiec, przemys
łowiec itd. jest zainteresowany w 
walce o demokrację polityczną, bro 
niącą praw i w7olności wszystkich o- 
bywateli państwa, —  odrzuci się je 
dnak bezzwłocznie od walki o demo 
ń ric ję  społeczną, gospodarczą, co f
nie się i odstąpi wczorajszy sojusz
nik robotników, chłopów. Oczywiś
cie idzie nie tylko o Żydów. W iele o 
sób staje dzis podobnie jak Żydzi ka 
pitaliści, w szeregach wysuwających 
postulaty demokratyczne. Nie zapo
minajmy, że różne pisma mieszczan 
skie, zresztą wręcz konserwatywne i 
reakcyjne, wysuwały już ostatnio po
stulat zmiany ordynacji wyborczej, 
rozwiązania Sejmu i Senatu itp. Pa
miętajmy, że wśród pism wielkiego 
przemysłu są i takie, które występu 
ją przeciw totalizmowi, wypowiada 
ją się za demokracją. To wszystko 
są sojusznicy, w  najlepszym wypad
ku na najkrótszą metę. Przedstawi
ciele finansjery, przemysłu, agrarju- 
sze obawiają się totalizmu w przeko 
naniu, że może stworzyć, dla swoich 
potrzeb, ograniczenia i skrępowania 
dla nich dokucziwe. Poza tym atmo 
sfera ciągłego napięcia, szerzącego 
się „klim atu" wojny me sprzyja roz 
w ojow i przemysłu i handlu, prócz 
przemysłu amunicji, prócz środowis 
ka hochsztaplerów przemysłowych, 
żerujących na wojnie. Tak więc ko 
ła i grupy, przeciwne lub wrogie i- 
deom przebudowy społecznej i gos
podarczej, w etapie walki o demok
rację polityczną zapełnić mogą szere 
gi demokracji. Nie ostoją sie w tych 
szregach, zwrócą zapewne swoje si 
ły przeciw7 walczącym w tym nastę 
priym etapie.

Chłopi i robotnicy zainteresowani 
są oczywiście na rówmi z innymi kła 
sami jeszcze bardziej w powrocie 
do demokracji politycznej. Państwo 
totalistyczne, faszyzm ogranicza, krę

puje gnębi w pierwszym rzędzie ruch 
robotniczy, każdy ruch ludowy, wyz 
w7oleńczy, redukuje zdobycze socjat 
ne o: łania lub tępi organizacje za
wodowe. Ale demokracja polityczna 
jest to tylko szczebel, tylko pierw 
szy etap w walcb- Indu o rnaWo do 
pracy i do życia.

Za czasów demo! racji politycznej 
czy w Polsce czy w Niemczech, Fran 
cji, gdzie bądź, —  masy ludowe nie 
miały pracy poddostatkiem, bezro
bocie gnębiło je, łtwasfla ziemi dla 
chłopów nie była rozwiązana. Raczej 
proletariat fabryczny, w okresie de
mokracji, miał przynajmniej teore
tycznie rozbudowane ustawodaws
two, ubezpieczenia, w ^stosunku do 
chłopów i w tym okresie nie zro
biono nic istotnego. To też każdy o- 
biekfywnie rozumiejący człowdek mu 
si przyznać że chłopi mają tym wdę

ksze prawo do w ielkiej czujności. 
Nie po wino to jednak wstrzymywać 
ani osłabiać dzieła konsolidacji de
mokratycznej. Było by to bowiem tyt 
ko na rękę wrogom, tej konsolidac
ji-

Alm t ,m bardziej słuszne jest wy 
sunąć żądanie w7 stosunku do inteli
gencji demokratycznej, inteligencji 
pracującej, z reguły nie posiadają
cej żeby domawdała do końca: że nie 
wystarcza platforma dem okracji po 
litycznej, że się bedzie wrałczyć nie 
ustępliwie o demokrację wszechs 
tronną, demokrację społeczną, gospo 
darcz.ą, j kulturalną.

Takie wyraźne sformułowanie 
sprawy tworzy właściwą podstawę 
do pełnego porozumienia i pełnej kon 
solidacji najszerszych warstw narodu 

Halina Krahelsku

ROZSADZAJĄCA KINA
w „StrohnictUrie Piacy“

W  Polsce Zachodniej czytamy:
„Zarzucono nam w „Po lon ii" sto

sowanie metod „saperskich" wobec 
skleconego „Stronnictwa Pracy".

Próbujemy rzekomo rozbijać 
! „Stronnictwo Pracy" od wewnątrz 

przez kaptow anie i popieranie jedno
stek ambitnych i robienie im  rekla
my.

Rozgoryczenie i zdenerwowanie 
polonijnej „g ó ry " można zrozumieć. 
Diabli biorą tych panów, gdy znaj
dują w „Polsce Zachodniej" zdemas
kowanie objawow i faktów, które ra 
dziby ukryć.

By jednak te fakty znać na to nie 
potrzeba metod „saperskich", nie po 
trzeba kaptowania i popierania „am 
bitnych pp. Gacków. Nie potrzeba 
zakładać miny ^.saperskiej", ani w 
„Po lon ii", ani w „Stronnictwie Pra
cy".

Mina taka istnieje tam wprawdzie, 
ale jest samorodna i nie przyriesiona 
z zewnątrz.

Miną tą, to metody pp. Korfantych 
stosowane wobec pracowników W y 
dawnictwa i wobec swoich własnych 
zwolenników partyjnych.

Metody te są tak jaskrawo sprze
czne z hasłami „chrześcijańskim i" i

gło-I demokratycznymi", faryzejsko 
Szonymi na łamach „Po lon ii" i w y
krzykiwanym i na zebraniach cha- I deekicn, że wreszcie przebrała się 
miarka tej dwulicowości. .

Stąd nagromadzone fermenty, stąd 
coraz to większa Hczba buntujących 
się w Stronnictwie Pracy i stąd łat
wość nasza zdobywania informacyj 
które uzyskujemy bez kaptowania i 
popierania kogokolwiek.

Miną rozsadzającą od wewnątrz 
„Stronnictwo Pracy" to przede 
wszystkim p. W ojciech Korfanty i 
jego latarośle, naśladujące ojcowskie 
w zory postępowania wobec ludzi.

Taka latarośl siedzi właśnie w wy 
daw-nictwie „Po lon ii" i bardzo gorli
w ie pracuje w tym kierunku, by skuł 
tó „chrześcijańskiego" i „dem okra
tycznego" postępowania stawały się 
coraz to głośniejsze.

Zamiast w ięc w iny niepowodzeń i 
komorom itacyj szukać w sanacyj
nych metodach „saperskich" lepiej 
pozbyć się samorodnych min korfan 
ciarskich, bo przy ich istnieniu na
wet dziesięciu bogobojnych genera
łów Hallerów nie potrafi sprawić, 
by „Stronnictwo g racy " mogło się 
rozw ijać".

W mm Mila
Zatłukł kolegę kijem-

We wsi Trzepice, 
pow. piotrkowskiego, 
15-letni Wacław Mazu
rek w czasie kłótni z ko 
legą zatłukł na śmierć 15 

letniego Adama Kuligo 
w skiego. Policja aresz 

towała młodocianego za
bójcę.

Dwoje dzieci zginęło w

gruzach walącego się 

mieszkania

We wsi Czajewszczyz- 
na pow. suwalskiego, wy 
darzyła się straszliwa ka 
tastrofa.

W  mieszkaniu gospoda 
rza Józefa Krystkiewicza 
nagle zawaliła się ściana 
z gliny i z cegieł, łącząca 
mieszkanie z sienią.

Znajdujące się podów
czas w mieszkaniu dwie 
córeczki Krystkowskie- 
go: 3-letnia Helena i 13- 
miesięczna Stanisława zo 
stały zasypane i znalaz
ły śmierć pod gruzami.

T l i  H T T C U C l
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natomiast zacbował się zupełnic spokojnie, był opa
nowany, nie okazał lęku i konsternacji. W idocznie 
opowiadanie ojca silniej na niego podziałało, ani
żeli ukazanie się gońców starosty.

Gdy starszy strażnik oznajmił w imieniu starosty, 
że ma ich odstawić do Opoczna, Wiaduch nie od
powiedział ani jednym słowem, nie bronił się i zre 
zygnowany dał się wraz z synem odstawić do m ia
steczka.

Przez całą drogę milczał dalej, nie dając żad
nej odpowiedzi, na pytania sług starościńskich, ró 
wnież przy badaniu przez samego starostę —  m il
czał z uporem widząc to —  obecny przy przesłu
chaniu —  sędzia, polecił .zastosowanie środków ra
dykalniejszych, celem wydobycia z Wiaducha zez
nań...

Słysząc to, Goworek, zwrócił się z prośbą do sta
rosty:

—  Nie męczcie go... Ani on, ani też Natan, ani też 
córka jego Esterka, nie ponoszą w iny w mordzie 
dziecka znalezionego w studni Natana... Rany zostały 
zadane dziecku gdy już było martwe.ł

— Skąd wiesz o tem?... —  pytają starosta i sę
dzia.

Goworek powtórzył wszystko co mu ojciec opo
wiadał w chacie Macieja.

W  tak m stanie rzeczy nie można było sądzić 
Wiaducha o zabójstwo, został z polecenia naszego 
osadzony w więzieniu za rozszerzanie fałszywych 
pogłosek, oszczerstwo rzucane na Natana i jego ro
dzinę oraz za zbeszczeszczenie zwłok.
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Starosta i sędzia jeszcze próbowali wybielić przea 
nami Wiadueha i ję li go usprawiedliwiać... Może 
wstydzili się. by jeden z najzamożniejszych ludzi ich 
okręgu został oskarżony o tak ciężką zbrodnię.

—  Prawdopodobnie —  tłumaczyli nieśmiało —  
nic tu niema na rzeczy, Wiaduch jeno przejął się 
głęboko wiadomością o honorach żydówki na zam 
ku królewskim... gdy jego syn Goworek został na 
rozkaz króla zesłany w dalekie strony od swego 
miejsca rodzinnego. To widocznie na niego tak 
druzgocąco podziałało...

Obrona ta jednak nie przekonała nas i zgodnie 
z poleceniem kró'ewskim, by sprawę podrzucenia 
zwłok zamordowanego dziecka gruntownie i spra- 
wiedliw ie zbadać i wyśledzić właściwych w inowaj
ców, domagaliśmy się stanowczo, by starosta uczy 
nił wszystko, co tylko w jego mocy celein ujęcia 
zbiegłego tak niespodzianie Wiaducha. Naszym obo
wiązkiem i zadaniem było przecie byśmy mogli jak 
najszybciej sprawę załatwić i powrócić z relacją do 
Waszej Królewskiej Mości z najlepszymi wynikami 
naszej misji.

Nie w idząc innego wyjścia, chociaż niechętnie, 
starosta rozesłał uzbrojonych gońców po całej oko
licy i po niedługim czasie Wiaduch został ujęty.

Kryjów ką jego była chata Macieja, dobrze masko 
wana przez gąszcz puszczy przedbóreckiej, tam też 
spotkał się stary Wiaduch z swym synem Goworkiem

—  GoKorka, mimo Tw ego nakazu. Kroiu, mimo 
wysiedlenia karnego w odległe oa Opoczna strony, 
ciągnęło do rodzinnych stron, tęsknił za Esierką ł
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Zniesienie ochrony lokatorów
wv Ht€tsnS&§i prawnicze/

Warszawa. —  Komisja prawnicza 
Sejmu uchwaliła przedłużyć obniżkę 
komornego dla lokali drobnych kup 
ców i rzemieślników do 31 marca

widywał projekt rządowy.
W  dyskusji nad artykułem dru 

gim  wr sprawie uchwalenia ochrony 
lokatorów m ówcy wskazywali na

1939, t;. o 3 miesiące dłużej, niż prze 8 ciężką sytuację właścicieli realności.

Jakie pisma zaleca czytać
W t g i B & i a ł  M ł o d z i e ż y  Z Z Z .

Warszawa. —  W ydzia ł Młodzieży 
Robotniczego Instytutu Oświaty i 
Kultury im Żeromskiego (ZZZ) za- 
teca następujące pisma dla świetlic 
m łodzieżowych (poza własnymi or
ganami):

„Robotnik", „Dziennik Ludow y", 
„Kurier Powszechny", „Krakowski 
Kurier Wieczorny", „Czarno na Bia 
łym ", „W ic i" , „Z ielony Sztandar", 
„Mtoda Mysi Ludow a" i „Św iatło".

Poseł Morawski uważa, żc należy 
uchylić ochronę lokatorów wobec 
tych, których dochód wynosi 8.000 
zł. rocznie oraz w stosunku do w ięk
szych mieszkań, lokali przemysło
wych i handlowych.

Poseł Olszowski uznaje argumen
tację referenta i podnosi, ze należy 
znieść ochronę lokatorów dia w ięk
szych mieszkań, począwszy od czte 
rech pokoi, ale na^ży utrzymać o

chronę mniejszych mieszkań.

Poseł Hołyński przedstawia cięż 
ka sytuację właścicieli domów' . o- 
świadcza, że nic nie wie o uchyleniu 
tych ulg i złoży' jutro w  tej sprawie 
dokładne oświadczenie.

Obrady trwały do późnego w ieczo
ra. Głosowania nad ustawą o znie
sieniu ochrony lokatorow jeszcze nie 
zakończono.

ZJAZDY NAUCZYCIELSKIE
Warszawa (tel.) W  związku z 

przewidzianym W alnym  Zjazdem 
Związku Nauczycielstwa Polskiego

Wyni^ówzwyborówjeszczeniema
a ju2 zapowiada sfe represje

Moskwa. —  W edług pierwotnych 
sapowiedzi, wyniki w'yborow w So
wietach miały być ogłoszone w dniu 
13 bm. wieczorem. Pubbkacja w yn i
ków mogła mieć miejsce z powodu 
doskonale zorganizowanej służby in 
formacyjnej..

Tymczasem ukazał się tylko lako
niczny komunikat Centralnej Kom i
sji W yborczej z zastrzeżeniami, po
dając ogólne cy fry  w procentach, ao 
tyczące frekwencji w'yborczej. T ym 
czasem nadchodzą wiadomości, iż, 
mimo ścisłej kontroli, a nawet terro-

JAK JEDZĄ ROBOTNICY
mmj Zagłęb iu  OtfniecWnł

Moskwa. „Industria" w Nr 72 
zamieszcza opis jadłodajni szybu wę 
glowego imienia W oroszyłowa w  Za 
głębiu Donieckim „W  budynku oto
czonym błotem nie do przebycia, mie 
ści się jadłodajnia l k a t , tj. taka, 
która obsługuje stachanowców i 
starszych robotników. Stale r.ieoświe 
tlony korytarz prowadzi do trzech 
brudnych pokoi, w których znajdują 
się długie stoły, pokryte również war 
stwą brudu.

W  jednym z nich około *ady z na
pojami spirytusowymi gromadzi się 
tłum pijanych osobników o podej
rzanym wyglądzie. Wszystkie poko
je obsługuje jedna kelnerka i robot 
nicy zmuszeni są czekać na podanie

obiadu 3C do 40 minut. W  braku sza 
tui górnicy siedzą w paltach i czap
kach. M iędzv stołami kręcą się, że 
bżąc bezdomne dzieci. Jedzenie jest 

S poniżej wszelkiej krytyki. Grubą 
książkę zażaleń zapisano cala skar- 

I ganti o zepsutym jedzeniu".

m , korzystało z jedynej form y prote 
stu, a mianowicie oddawano kartki 
wyborcze puste, względnie z przekre 
ilonym  jednym nazwiskiem kandy
data. Jak słychać, w stosunku do 
miejscowości, gdzie nuały w w ięk
szej ilości tego rodzaju wypadki, zo 
stać mają zastosowane reprezsje.

pod koniec stycznia 1938 r „  na tere 
nie całej Polski odbywają się już lo
kalne Zjazdy w sprawie zajęcia sta
nowiska przez delegatów' na W al 
nym Zjeździe w związku z wybora 
mi no w ) ch władz centralnych. K o
respondenci nasi donoszą, że d j 
władz w ogniskach prow incjonal
nych przeważnie wybierani są pono 
wilie starzy przywódcy.

OBJFKT F A B k iC ZN Y  (Odlewnia że 

laza) z piecem „KOPITLAK4* tanio dc 

wydzierżawienia. —— Wiadomość: 

Kraków, teL 145-84.

Młodzież i legioniści
V\ ilno. —  (tel.) W ileńska Bada L e

gionowo Peowiacka postanowiła 
zwołać w najbliższym czasie ogólne 
zebranie Legionistów i Peowiaków, 
na które to zebranie m ieliby przybyć 
przedstawiciele różnycli kierunków

ideowych młodzieży.
' Zebranie to ma mieć za cel współ 

ne omówienie stosunku Obozu N ie
podległościowego do zagadnienia- 
m łodzieży w  Polsce.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
podobną uchwałę powzięła aż w' l i
stopadzie Rada Legionowo -Peowiac 
ka we Lw-owie.

99 r-sssT<&«#« wlkcjB
Stryj. (Tel.) W  Stryju, gdzie m ie

ści się siedziba Zarządu Głównego i 
sekretariat „Zjednoczonych Agrar
nych Party j", organizacji polsko - u- 
kraińskiej, która powstała z końcem 
listopada br.. toczą się od 9 grudnia

narady wybitnych działaczy „E lida" 
a w dniu 13 bm. przybyli daKi dzia
łacze z posłem Mudnym na czele. Na
rady te mają na celu omówienie ak
cji przeciwstawiającej się „Z jedno
czeniu \gramych Party j".

SPRAW A SĄDÓW  PRZYSIĘGŁYCH  
W  SENACIE

Warszawa, (tel.) Marszałek Senatu 
Prystor wyznaczył plenarne posie
dzenie Senatu na piątek 17 bm. godz
i ł  rano. M. In. spraw-ami przewudzia

I ne są obrady nad reformą Sądów 
Przysięgłych.

TU WYCIĄC
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chciał koniecznie choćby przez mom°nt spojrzeć na 
tą, która tak sibiie owładnęła jego sercem.

Jak zdołaliśmy z słów- Wiaducna stwierdzić, 
Goworek ukryty w- lasach, ostrożnie kierował ,;ię ku 
rodzinnym stronom, pew-nej nocy napotkał na szo
sie, prowadzącej do Opoczna furę i od woźnicy do
wiedział się, że Esterka zbiegła i jest poszukiwana 
jako oskarżona o dokonanie zbrodni n a ' dziecku 
chrześcijańskim

Słysząc tak potworną wieść, postanowił otwarcie 
wrócić do Opoczna, by na własną rękę wszcząć po
szukiwania za dziewczyną. Spodziewał się bowiem, 
że teraz gdy Esterka znajduje się w tak ciężkim po
łożeniu, pod tak pow-ażnym oskarżeniem, chętnie 
będzie chciała korzystać z jego pomocy, zbliży się 
do niego, zmieni stosunek wrogi na w ięcej przyjazny 
a może... może i będzie uległą...

Był przekonany, że Esterka ukrywa się w7 gęstwi
nie puszczy, to też w tym kierunku ruszył by rozpo
cząć poszukiwania. Kilka dni błąkał się w\śród gę
stwin leśnych, szukając tą, za którą nie przestało 
tęsknić serce.

Znękany i znużony, głodny i spragniony upadł tuz 
przed chatą starego leśnego Macieja i zasnął...

Prz°budziw szy się po długim męczącym śnie, prze 
tarł zdziw-ione oczy... Obok niego stal jego ojciec, 
[Wiaducn

*—  Skąd się tu wziąłeś?... pyta ojciec.

— A ty, ojcze... czego ty tu szukasz?... ' ..

W iaauch opowr,eaział synowi o w-szystkiem co
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zaszło w Opocznie po jego deportacji, jak to chcąc 
pomścić syna wygrzebał na cmentarzu, co dopiero 
pochowane dziecko i jak pokaleczywszy całe ciałko 
nożem, polecił swemu parobkowi by w'rzucił je do 
studni tuż obok chaty Natana.

-  i •

Opowiadał dalej synowi, jakto Natana wtrącono 
do lochu więziennego i że wszystko już było jak naj
lepiej przygotowane... i na dobrej drodze... Gdy 
wtem... niepodzianie przybyli do Opoczna gońcy kró 
!ewscy z misją wypśledzenia i wyjaśnienia całej spra
wy... Popsuli wszystko, a w dodatku grozi mu teraz 
sąd. ciężką karą napewnn ich nie minie, jeśli wszy
stko się wykryje.

—  Esierka, twoja nieszczęsna, grzeszna miłość, 
mój synu, —  m ówił dalej —  dostąpiła wielkich za
szczytów i obsypywana jest łaskami królewskimi, 
>est na zamku krakowskim ... Niew-ątpliwie przyby
cie gońców- królew-skich dla przeprow-adzenia śledź- 
tw-a w tej sprawie —  je j jest robotą... Teraz ta ko
misja pracuje szybko i jak zauważyłem podejrzyw-a 
mnie silni0 o udział w całej tej dla ciebie tylko 
wszczętej awanturze. W idząc, że nie uidę kary, 
wykorzystałem ich chwilowe zajęcie Natanem i zbie 
głem z Opoczna by się gdzieś chw-ilowo ukryć.

K ro1 z niesłabnącym zainteresowaniem słuchał 
sprawozdania, nie przerywajc ani na moment dłu 
giej relacji

Gdy straż starosty wkroczyła do chaty Macieja —  
mówłi dalej —  sprawozdawca —  Wiaduch na ich wi 
dok zbladł ’ak -wybielone na słońcu zgrzebne płó
tno, konwulsyjnie zadrżał na całym ciele. Goworek

s 9»aaiasa9S3';?adT es tino  anisb

Poderżnął nożem gardfo 

narzeczonej

W  Chłopiatyme, w pow 
sokolskim, dokonano 
zbrodni: 2ś-letni Wasyl
Wasiuta podrżnął nożem 
kuchennym gardło narze 
czonej Marii Jacyszyn. — 
Ciężko ranną odwieziono 
do szpitala w Sokalu. — 
Powodem bestialskiego 
czynu była zemsta W a
śniły, ponieważ narzeczo 
na groziła mu doniesie
niem o zgładzeniu prze
zeń nieślubnego dziecka. 
Wasiutę aresztowano.

Wyratował ojca z topieli

Podczas ściągania do 
portu zimowego w Toru
niu przystani niemiec
kiej klubu wioślarskiego 
zerwała się bariera, a o- 
parci o nią Leon Fabian 
ski i Garncarek dozorey 
portowi wpadli do Wisły 
Na ratunek pospieszył 
syn Fabiańskiego oraz 
jeden z szyprów którzy 
wydobyli z toni nieprzy
tomnych już dozorców. 
Dotychczas uratował on 
już ogółem 24 osoby z 
topieli



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

GABRIEL NARUTOW ICZ!
W PIĘTH4STA ROCZNICĘ TRAGICZNEGO ZGONU

Pierwszego Prezydenta R. P. Gabriela Narutowicza
Dzisiaj w goozinach przedporad- 

nowych odnyło się w Krakowie w ko 
ściele NMP. na Rynku Głównym uro 
czyste nabożeństwo żałobne celebro

WAZNF NUMERI 
TELEFONICZNE 
Straż ogniowa 121-11. 
Zegarynka 98.
Poczt, biuro zlec, I MMIII 
Centr. międzym. S7. 
Iniormator telei. 117-00 
Biuro napr. teleŁ 150-50 
Informator koL 121-0'
Centr, gazowni 152-o5 
Centr. eie»tr. 150-10 
Centr. wodociąg. 121 W  
Pogotowie rat. 111II

KAłJEND^RZ k z y m . k a t o l ic k i

Czwartek: Adela idy.
Piątek: Łazarza.

T & a t r -B t in o
Z  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKISGO

Z powodu nagłego wypadku M. Y\ ęgrzy- 
na — nadwyrężenie ścięgna —  w- miejsce 
zapowiedzianego „Wesela Ligara dana bę 
dzie dzisiaj w czawratek po cenach najnoż 
szych, po raz ostatni interesująca sztuka M. 
Morozowicz - Szczepkowskiej „Walący się 
<tom“ . W  sztuce opracowanej scenicznie 
przez rcż. W. Nowakowskiego występują 
K. Fabisiak rola główna, T Burnatowicz,
W. Macherski, M. Bednarska, H Bilska, W 
Niedziałkowska T Suchecka, S Turski i 
A. Fuzakowski.

Plan przedstawień:
Czwartek: „Walący sio dom'*
Piątek wiecz. przedstawienia nie będzie.

REPERTUAR KLN:
ADRIA: „Brutal i Brzdąc'*

APOLLO: ,,Statek niewolników** .)
ATLANTIC: „Legia zatraceńców * i „Do

rożka Nr. 13“ .
BAG4TELA: „Barkarola** rewia „Bądź 

wesół codzieu**.
DOM ŻOŁNIERZA: .Przygody człowieka
bez nazwiska* .

PROMIEŃ: „Książątko**.
MUZEUM: „30 karatów szczęścia*
STELLA „R. 107 wzywa pomocy* i Mści

wy jeździec**.
SZTUKA: „Lot skazańców**.
UCIECHA: „Nieusprawiedliwiona godzina'
WANDA: „Królowa Wiktoria**.
1 ’OTOPLASTIKON (uL Szczepańska 5) 

„W yspy Sunda“

B ita  tB
Piątek. 17 grudnia

11.15 Audycja dla szkół 11.40 O. Respig- 
Hy „Pinie rzymskie** 13.45 Muzę ka 14.50 
Muzyka 15.45 Nad albumem znaczków pocz 
towycjj* audycja dla dzieci starszych w o-

pracowaniu Kazimierza Plucińskiego 16 
Rozmowa z chorymi 17 Jaworowscy snycerze 
wygłosi Michalina Grekowicz 17.15 Hiszpa 
ńskie pieśni historyczne ze zbiorów Sergiu 
sza Kontera w wyk. Wandy Hendrich sopr. 
zespołu „Pro arte“ Leopold Horecki akomp 
i Sergiusz Konlera (objaśnienia) 18.15 Kon 
cert rozrywkowy. 18.40 Skrzynka ogólna w 
opracowaniu Stanisława Broniewskiego 19 
Komedie Aleksandra Fredry Wieczór III: 
„Damy i Huzary** radiofon Wiktora Bu 
dzyńskiego, wstęp Eugeniusza Kucharski, 
go. prof U. J. K. 20 Koncert europejski z 
Helsingforsu. Wykonamy**}”  orkiestra symf. 
pod dyr. M. Toivo Haapanena i Oiva bary
ton 21.15 „Mąż p„d drzwiami** operetka w 
1-dnym akcie Jakuba Offertbacha w adap
tacji i w radiofon. Wiktora Budzyńskiego, 
opracowanie muzyczne Jakuba Munda, 22.20 
Recital fortepianowy Pawia Kowalewa. 23 
Muzyka taneczna.

wąne przez ks. infułata Kulinowstic
go-

W  uroczystości żałobnej wzięli u- 
dział ze strony władz państwowych 
wojewoda dr. Tymiński, bawiący 
shtżbm\ o w Warszawie prezydenta m. 
Krakowa dr. Raplickiego zastępował 
wic.-prez Klimecki. Władze wojsk, 
rcnres-.cntow. płk. Witożcaiec ł płk. 
MadejsKi. Poza tym udział w naboi, 
wzięły oprócz licznej publicz
ności różne organizacje i stowarzy
szenia społeczne.

Niezależnie od oficja^ycn uroczę - 
stości PPS. zorganizowała przepro 
wadziła o godz. 11 przedpoł. pięcio
minutową ciszę —  na znak upamięt 
nienia owej tragicznej chwili dziejo
wej z przed 15 laty, kiedy to ręka zbi 
ra cnaeckiego położyło kres życiu 

Pierwszego Obywatela Rzeczypospo 
litej.

Milcząca ta manifestacja wywarła 
silne wrażenie.

Uroczystość powyższą rozpoczęły 
i zakończyły syreny wszystkieh fa

bryk krakowskich, które w  tym oki e 
się wstrzymały się od pracy._________

JAW NA ROZPRAWA O KONF1 
SKATĘ KSIĄŻKI ZEGADŁOW ICZA

Zgodnie z naszymi wiadomościami 
na sobotę 8 stycznia 1938 wyznaczo
na została rozprawa w sprawie kon* 
firkaty nowo wydanej książki znakó 
mitego pisarza Emila Zegadłowicza 
pt. „M otory".

Skargę Zegadłowicza popierać bę
dzie b. poseł adw. dr Putek.

Powtórny proces apelacyjny
tatStw. a/a*. Be n s f e r A f o u a

Poraź piąty już tym razem przed 
Sądem Apelacyjnym  oparła się spra
wa o wygłoszone przez adwokata 
krakowskiego dra Fensterbfaua prze

NA FRONCIE STRAjKOW YM
Onegdaj podpisaną została umo

wa zbiorowa robotników „W ie lic 
kich Zakładów Przemysłu Spisyluso 
wego i Chemicznego". Przed przystą 
pieniem do pertraktacyj robotnicy 
olrzym ali wszelkie zaległe płace jak 
i należność i urlopowe.

Nowa umowa zbiorowa zagwaran 
towała robotnikom natychmiastowe 
przystąpienie do pracy, zatrudnienie 
wszystkich pracujących w poprzed
niej kampanii, oraz szereg nowych 
zdobyczy.

Umowę podpisał Związek Zaw 
Rob. Przem. Chemicznego ZZZ.

"A fabryce papieru „Postęp" w 
W ieliczce wybuchł bezstrajkowy na 
razie zatarg z powodu zwolnienia de 
legatki Związku. Na skutek inter
wencji sekretarza okręgowego Zw ią
zek otrzymał zapewnienie przyjęcia 
zwolnionej z powrotem.

Interweniował Zw. Zaw. Rob. 
Przem. Chemicznego ZZZ.

mówienie na zebraniu publicznym w 
Chrzanowie.

Sąd Apelacyjny rozpatrywać ma 
odwołanie adwokata Fensterbaua od 
wyroku Sądu I-szej instancji, któ

rym wymierzona została mu kara 3 
lat więzienia.

Dra Fenstertlaua bronią adwoka
ci: dr. Schreiber, dr. Aleksandrowicz 
i di Bross

i - r r v  ; '
«;jC'*<4 T >  f i r j

fil. *)-

Ignacy Ehrenpreis
g *rz :e m ą t sloccdec

zmarł po długich i ci^żk ch cierpieniach dnia 16 gru
dnia 1937 r., przezywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu żydowskim p rzy  

ul. Miodowej w niedzielę dnia 19-go grudma 1937 r. 
o godz. 12 30 w poł.

Żona, córki, zięciowie i wnuki. 

Upr.isza się o zaniechanie składania wizyt kondolencyjnych,

Zabójca przud sad ?m w Krakowie
Przed Iry-biinałem Sądu Okręgowe 

go stanął Jan Rejdych, robotnik z 
Tarnowie, powiatu chrzanowskiego, 
oskarżony o dokonanie zabójstwa 
na osobie Franciszka Bartosika.

W  dniu 20 grudnia ub. roku do 
szło do śmiertelnego spotkania po

między Rejdychem a Bartosikiem. 
Pom iędzy oboma istniała od dawna 
nienawiść. Pod wpływem agresy-wne 
go zachowania się Bartosika, Rej- 
dycn strzeHł do niego z. pojedynki 
myśliwskiej, zabijając go na miejscu i 
Prokurator skwalifikował czyn oskar \

ODCZYT PROF. ST. LESZCZYCKIEGO 
OLEANDRACH

Staraniem Sekcji odczytowej Związku Le 
gionistów Polskich przy współpracy prof 
Uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie się 
dnia 17 bm. o godz. 19 w  sali odczytowej 
w Oleandrach (parter) odczyt pt. „Przez 
gó r }, wody i lasy Polski** wygłoszony przez 
dr. Leszczyckicgo Stanisława. —  Wstęp 
dla członków i zaproszonych gości hezplat 
ny.

„PAW E Ł EHRLICH — DZIEJE MYŚLI 
NAUKOWEJ".

Jest to trzecia czę.ść cyklu odczytowego 
ayr. Filipa Eisenberga pt.: „Chemia a bak
teriologia".

Odczyt powyższy odbędzie się w Związka 
Chemików, ul. Szewska 4, w piątek, dnia 
17 bm., punktualnie o godz. 19.30. —  Wstęp 
wolny, geście mile widzium,1 . i:3 MU

UROCZYSTY PORANEK
W niedzielę dnia t9 bm. Unia Polskich 

Związków Obrończyń Ojczyzn}-, Kolo Kra
ków, urządzą Uroczysty Poranek ku czci 
Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej śp. 
Gabriela Narutowicza. Poranek len odbę
dzie się w sali zebrań -i.y Oleandrach. —  Po 
czątek o godz 10 rano.

POLACY W  AMERYCE PÓŁNOCNEJ
Tow. Pomocy Polonii Zagraniczne,) Ó- 

kręg Krakowski urządza dziś w sali Koper 
nika (Uniwersytet Jagieł.) odczyt Wacława 
Gąsiorowskiego pt. „Polacy w Ameryce Pół 

nocnej . — Początek o godz. 19-tej. —  
Wstęp 20 groszy.

TEATR DLA DZIECI 
YYESOŁA GROMADKA

Teatr dla dzieci Wesoła Gromadka w Sa
li Saskiej powtarza po raz ostatni bardzo 
wesołą bajkę pt. „Przygoda Kiki“  w niedzie 
lę 19 bm. o 4-tej popołudniu.

żonego, jako zabójstwo dokonane 
pod wpływem  silnego wzruszenia.

Rejdychowi grozi kara więzienia 
do lat 10-eiu.

Broni adwokat dr. Jan W ożniaków 
ski.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE
Zebranie dyskusyjne urządzą we czwar

tek dnia 10 grudnia 1937 roku o godzinie 
19-tej (7 wiecz.) w sali Muzeum Przemysło
wego w Krakowie ul. Smoleńsk 9, Związek 
Inicjatywy Gospodarczo - Społecznej dziel 
nica „Śródmieście**, na którym b. poseł 
redaktor dr. Ludwik Rubel wygłosi referat 
pt. „Problemy polskiej polityki zagranicz- 
nej“ . Po referacie nastąpi dyskusja. Zebra 
nie powyższe odbędzie się dla członków 
związku Inicjatywy Gospodarczo - Społecz 
nej i gości. —  Wstęp wolny.

DANCING NA CELE KOLONII 
JORDANOWSKIEJ

W  niedzielę 19 bm. o godz. 22 w sa 
li Zw. Kombatantów, Rynek GłÓYYny 
12, II. p. Dancing. —  Czysty- dochód 
przeznaczony na Tow. kol. dla dzieci 
Jordanów. —- W ie le  niespodzianek. 
Doborowy zespół muzyczny. —  Bu
fet w- własnym zarządzie.
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WIADOMOŚCI Z KRAJU
D(nterocooddłużonyWi>dzialPcw.wDęb'cy

pn^$^ępu/e <fo p(#f«oi8/nego zadflużenla
Dopiero co ukończona została ak 

cja oddłużenia miast i powiatów. —  
Zdawało się, że na przyszłość w łoda
rze samorządowi będą -trochę 
wstrzem ięźliwsi i nie tak prędko 
przystąpią do ponownego zadłużenia 
się Jeżeli W ydzia ł Pow iatowy w Dę 
bicy ma świpcić przykładem, to do
znajemy srogiego rozczarowania.

Niedawno temu dowiedzieliśmy 
się z komunikatu ogłoszonego w 
prasie, że W ydzia ł Pow iatowy w Dę
bicy ma zamiar przystąpić do budo
wy powiatowej (!) rzeźni z chłodnia 
w Dębicy. Zainteresowaliśmy się tą 
wiadomością, bo po raz pierwszy sły 
szeliśmy o tym, ażeby powiatowy 
związek samorządowy budował rze
źnię, a wyniki naszego zainteresowa 
ma są wręcz rewelacyjne.

W ydzia ł Pow iatowy w Dębicy, mie 
rząc siły zamiarami, przystępuje do 
projektowanej budowy z kasą pustą 
i nie uwzględnia w ogóle okoliczno
ści, że koszta projektowanej budo
w y obliczone są na sumę równającą 
się w przyrJiżeniu jego całoroczne
mu budżetowi.

Poszła też, widać, w las nauka z 
budowy przez kliku laty rzeźni w 
Dębicy, przejętej później przez Pań
stwowe Zakłady Mięsne, na której 
W ydzia ł Pow iatowy jako udziało
wiec stracił znaczne sumy, a która, 
mimo że ti udni się także eksportem 
jaj, przynosi stale w ielkie deficyty.

Na odbytym ostatnio posiedzeniu 
Rady Powiatowej w Dębicy przedsta 
w iony i forsowany przez p. Starostę 
jako przewodniczący W ydriału, pro
jekt budowy rzeźni powiatowej nie 
wywołał zgoła entuzjazmu u człon 
ków Rady Powiatowej, ale na 22 o- 
becnych został 12 głosami... uchwa
lony.

Głosy na wybór komisji do prze
prowadzenia uprzednio szczegóło
wych badań co do rentowności pro
jektowanego przedsiębiorstwa, w 
której sami projektodawcy snać nie 
bardzo wierzą, co do środka potrzeb 
nvch na tę budowę funduszów itd., 
nie znalazły —  oczywista —  wyma
ganego poparcia...

Ciekawą jest też owa „nonszalan-

LABORAT. CHEM. - KOSMET.
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(dawn. H. Pessl W iedeń)

poleea PT. Inst. Kosmeł. 
W ykw intne preparaty.

Lotiony
Kremy

M aseczk i
Depilatory

Pudry

ŻĄDAĆ BEZPŁ. W ZO R Ó W  
LABORAT „DOSIRE" 

KRAKÓW, J. LEA 5 tal. 159 23.

DO CZYTELNIKÓ W ,
Prosimy naszych czytelników, a- 

by wybaczyli nam nieregularność w 
kazywaniu się naszego pisma w os
tatnim okresie.

Zapowiedziany numer hiszpański 
jest już w  opracowaniu i ukaże się 
w najbliższych tygodniach, przeto 
prosimy o zgłaszanie zamówień do 
administracji pisma.

W ierzym y, że wszyscy czytelnicy 
sympatycy ,i przyjaciele naszego 

pisma, rozumieją dobrze, z jakimi 
trudnościami borynać się musi 
„Czarno na białem“ . Dlatego też 
zwracamy się do wszystkich z ape 
Hem. by kupowali, abonowali i pro
pagowali nasze wydawnictwo.

REDAKCJA 
CZARNO NA B IALEM

cja“ z jaką W ydział Pow iatowy pod 
chodzi do realizacji swego projektu.

Już przed odbytem posiedzeniem Ra 
dy Pow iatowej „w ytargow ał" grunt 
pod budowę w ilości pięciu morgów 
po cenie sześć tysięcy złotych za je 
dną morgę. Cena za grunt rozplotła 
trochę języki potulnym zresztą zaw
sze członkom Rady Powiatowej, ale 
do konkretnej uchwały także pod

tym względem nie doszło...
W  innych niż obecnych warunkach 

"pojawiły by się napewno przeciw- po 
wziętej uchwale Hczne protesty ze 
strony mieszkańców powiatu na 
którycn barki usiłuje się .nałożyć ba 
last w postaci świeżego obciążenia 
bez jakichkolw-iek w idoków na ko
rzyść. “  -

Słyszeć by się niezawodnie także

dała salwa protestów ze strony tycti 
gmin miejskich w powiecie, które 
czerpią dochody z opłat za używanie 
ich rzeźni, albowiem W ydzia ł Pow ia 
towy zamierza na przyszłość cały u- 
bój skoncentrować w projektowane, 
rzeźni pow iatowej w Dębicy. Ale 
w- obecnych warunkach tego nieste 
ty, spodziewać się nie można. Jest 
cicho sza.

Możeby W ładze Nadzorcze zajęły 
się poruszoną sprawą i zechciały u- 
krócić „przedsiębiorczości" W ydzia-. 
łu Pow iatowego w Dębicy.

Swój.

Współpraca samorządu przem. handlowego
a lg ;  $ n x . i i& B n S € : t w iG iK v t  swągswa

Współpraca życia gospodarczego 
z władzami oświatowymi, zapocząt 
kowana w okresie tworzenia pod 
staw reform y szkolnictwa zawodo
wego - rozw ija się pomyślnie.

Ostatnio na wniosek Izby Przemy 
słowo - Handlowej w  W arszawie ku 
ratorium okręgu szkolnego warsza

wskiego udzieliło przedstawicielom 
Izby prawa w izytacji szkół zawodo 
wych na terenie je j okręgu.

W izytacje, które ograniczać się 
będą do biernego udziału w zaję 
ciach szkolnych ułatwią niewątpli

w ie sferom gospodarczym zgłasza
nie wobec władz oświatowych wnio

.,ków i spostrzeżeń praktycznych, 
co do sposobu prowadzenia zajęć 
szkolnych. — Mieć to może 
poważne znaczenie dla zgodnej z 
warunkami i potrzebami życia gos
podarczego reform y szkolnictwa za
wodowego

-  oSo-------
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Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, kredyty krótkoter
minowe instytucji kredytowych i o 
szczędnościowych na koniec trzecie
go kwartału r. b. przedstawiały się 
następująco: ogółem udzielono kre
dytów na sumę 2.668,7 miln. zł., wo

bec 2.117,2 miln. zł. w analogicznym 
okresie roku ubiegłego.

Pierwsze miejsce do wysokości 
udzielonych kredytów zajmują banki 
p r y w a t n e  i większe domy bankowe z  

kwotą 679,9 miln. zł. następnie Bank 
Polski 650,3 miln. zł. oraz komunalne

kasy oszczędności 436,8 miln. zł. 
Dalsze miejsca zajmują m iędzy inny 
mi: Bank Gospodarstwa Krajowego
283,6 miln. zł., Państwowy Bank Rol
ny 250,9 miln. zł. i spółdzielnie kre
dytowe z kwotą 490 m ilionów zł. 
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C sś niecoś o Janie Kiepurze
Niedawno p. Janusz Minkiewicz 

wystąpiłw „W iadom ościach Literac
kich" bardzo ostro przeciw Kiepurze 
za to, że ten w Paryżu zlekceważył 
koncert ku czci znakomitego muzy
ka śp. Szymanowskiego. Tenor w y
raził się pono, że „z  tym Szymanows 
kim to przesada".

Później znów Don Lusibaus z Kre 
chowie w liście do tychże „W iadom o 
ści" komunikuje, że „metudy mis

trza K iepury" budzą niesmak zagra 
n!icą.“ . I

Na potwierdzenie tego autor listu 
przytacza recenzję jednego z najpo
ważniejszych krytyków  wiedeńskich 
po występie Jana Kiepury w operze 
wiedeństkiej w  roli Rudolfa z „Cyga
nerii".

W edle tej recenzjn —  pisze Don Lu 
sihaus —  Rudolf, po wspaniałym od 
śpiewaniu arii „pada przed Minii na 
kolana i czeka na oklaski, które przy 
chodzą też na zawołanie. Rudolf wsta 
je, podchodzi —  wypadając z roli —  
do rampy, daje znak dyrygentowi i po 
wiarza arię od początku". Po kilku 
cierpkich uwagąeh o tern, że podob
nie brzydkie nawyczki, zadomowione 
w operetce, w operze państwowej nie 
mogą być tolerowane, recenzent koń
czy jak następuje: „Zapewne, także 
Caruso pew-nego razu powtórzył arię 
a było to na przedstawieniu opery 
„Carmen". W ie lk i śpiewak i artysta 
uczynił to jednak niechętnie pod nie 
przezwyciężalnym  przymusem sfana- 
tyzowanej szalejącej, zdecydowanej 
jakby na wszystko publiczności. Ze
wnętrzne okoliczności, które towarzy
szyły obu występom wówczas i dzi
siaj nie dadzą się porównać^a poza- 
tym: Caruso był właśnie —  Caru- 
sem".

Nie udała się „Cyganeria" w ope
rze, to za to lepiej się powiodło w 
film ie. W jednym z paryskich pism 
ukazał się artykuł Marty Eggerth, 
żony Kiepury o film ie „Czar Cygane 
r i:“ , do którego treść zaczerpnięto 

z opery „Cyganeria". W  film ie tym 
Marta Eggerth występuje wraz z mę 
żem

„Pierwszy raz w tym film ie m ia
łam za partnera mego męża —  pi 
sze Marta Eggerth. Publiczność ma 
możność zauważyć, że w film ie zga 
dzamy się tak samo dobrze, jak w* 
życiu I
^Cyganeria" —  pisze dalej małżon 
ka naszego śpiewaka —  przypomina 
Janowi Kiepurze bardzo wiele... cza 
sy nie tak bardzo odległe, gdy był 1 
jeszcze nieznany i mieszkał w ma
łym pokoiku w W arszawie z dwoma

przyjaciółm i rekrutującymi się jak 
i on z cyganerii. Za każdym razem 
gdy w studio spoglądał na dekorac

ję. przedstawiające pracovrnię Ire- 
n eusza i jego przyjaciół, nie m ógł 
sit; powstrzymać od myśli, o tym, 
czym był przed kilku laty, od myśli 
o własnym życiu...

„T ak  —  stwierdza Marta Eggerth 
—  w film ie tym Kiepura grał tylko 
samego siebie..."

SKRZYNKA POCZTOW A

Otrzy maliśmy następujący list, 
który w całości zamieszczamy.

Szanowna Redakcjo!
Jestem zupełnie obojętnym obser 

watorem dzisiejszych stosunków, nie 
biorę, zupełnie żadnego udziału w 
życiu politycznym ani społeczno- 
Lowarzyskim

Jako objekty-wnemu obserwatoro
wi, który poświęca w ie'e czasu na 
czytanie gazet krajowych i zagrani 
cznych nasuwają się jednakowoż mi 
mo największej wyrozumiałości pe 
wne reminiscencje: Coś to wszystko 
nie w  porządku.

W eźm y perwszy przykład z brze
gu:

Nie dobroć i cena towaru, tylko re 
ligia sprzedającego stanowią walor 
towaiu, więc tą najwyższą i najwznio 
ślejszą ideą ludzkości się handluje, 
więc religia stała się objektem han
dlowego użytku?

Przecież Chrystus wypędzał prze
kupniów z świątyni!!

O miłości bliźniego pisać nie m y
ślę, gdyż ta podstawowa zasada wia
ry, została przez ich k r z e w i c i e  
1 i zupełnie wykreślona.

Miałbym wiele jeszcze bardzo ak
tualnych spraw do poruszenia, ale 
nie chcę uchodzić za wołającego na

puszczy.
Chciałbym tytko zaapelować do 

ludzi!!! —  Czy nie dałoby się ze 
brać kilku (nie kilka m ilionów) lu
dzi prawdziw ie wierzących i ow ia
nych prawdziwą miłością i bojaźnią 
Boga, by zaczęli na nowo krzewić za 
sady w iary oparte na moralności i 
etyce?

Józef Wierzeiski.
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NUMER 2 „ALBO— ALBO“

Już ukazał się numer 2-gi tygodni
ka postępowo - demokratycznego 
„Albo-AIho". W  numerze znajdują 
się artykuły: Józef Krysin —  Kon
flikt, którego nic ma; Stanisław Brzo 
Ziwski —  System polityczny Pana 
Teodora Grzechotki; Mieczysław Le 
wiński —  Ameryka C. I. O.; Edward 
Boye —  Wielkie dzieło Republiki hi- 
szpanskiej; Maksymilian Boruoho- 
wicz —  K>erkowie na licytacji; Ire
na Sobolówna —  Międzynarodówka 
„narodowo socjalistyczna"; Ignacy 
Fik —  „Człowiek —  to brzmi dum 
nie"; Zygmunt Jarosz —  Szymon Ko
narski, geniusz konspiracji; poza 
tym w numerze felietony, kronika li 
teracka, satyra, karykatury, ilustra
cje. —  Numer zwiększony 8 kolumn, 
Cena 30 gr.
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Echa walnego zgromadzenia K. S. „Cracov ia“

Warcholskie wystąpienia pew- 
uy eh, młody t h członków tego klu
ba, zbuntowanych przez ludzi zlej 
woli, i kluuowi ź*e życzących, dopro 
wadziły do tego, że poważni, zasłu 
żeni działacze postanowili nic brać 
czynnego udziału w pracach klubo
wych.

I tak mówi się w Krakowie, że ou 
pracy usunąć się mają: płk. Miodoń
ski, dc, Nowakowski, dr. Czapnicki,

dr. Kwieciński, dr. Lusigarten, Kału
ża, dyr. Herget i inni.

Oczywiście, byłaby to z wielka szko 
da dla „Cracovii“, która zawsze ii- 
mi ała skupiać około siehie najwarto 
śeiowsze siły sportowe.

W  najbliższą niedzielę ma się od
być dalszy' eiąg Walnego Zgromadze
nia, które zostało przerwane przez 
płk. Miodońskiego wobec niesprzyja- 

! iących dla całości klubu okoliczno

ści. S
Należałoby uczynić wrszystko, by jj 

skłonić wymienionych wyżej luuzi 
do zatrzymania mandatów, wzgl. do 
da'szej ow'Ocnej —  jak dotychczas —  
w-spółpracy dla klubu. Wszak tak 
rwana „opozycja44 działająca zbyt 
pochopnie, nie posiada odpowied
nich ludzi do pracy i kierowania 
klubem, gdyż najpoważniejsi i naj
bardziej powołani działacze solidary

A  f® E ł  0  O

żują się z byłym zarządem l nie za
mierzają zasiadać w gronie mało od 
powiedziało y en za losy kłubu, lu
dzi.

Opinia sportowa całej Polski ży
czy „Cracowii4* uporania się z trud
nościami wewnętrznymi • i skierowa
nia tego wielce zasłużonego klubu na 
tory przypominające najświetniej
sze tradycje biało ezerwonyen.
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Miejski Obywatelski Komitet Po
mocy Zim owej Bezrobotnym w Kra
kowie przystąpił obecnie do rozsyła
nia list świadczeń od lokali właścicie 
lom wzgtędnie administratorom real 
ności.

Miejski Komitet podobnie jak w 
roku zeszłym zrezygnował z wymia 
ru tych świadczeń postanowił nato
miast zwrócić się do właścicieli w zglę 
dnie administratorów domów o bezin 
teresowne prawdziwie obywatelskie 
dokonanie poboru tych świadczeń na

podstawie dostarczonych przez Komi 
tet Pomocy Zimowej hst świadczeń.

Zwracając się z apelem o bezwdo- 
czne przystąpienie do akcji zbiórko 
w ej Miejski Komitet Pomocy Zimo
wej Bezrobotnym w Krakowie prosi 
PT. W łaścicieli względnie Adm ini
stratorów realności, aby zechcieli 
przede wszystkim dokładnie wypeł- 
nić przesłane im listy nazwiskami 
wszy stkich lokatorów', szczegółowo 

wypełnić rubryki dotyczące wym ia

ru należytości, dalej zliczać wypłaco 
ne pieniądze, a w przypadkach nie za 
płacenia wrypisać na listach motywy 
odmowy wreszcie zebrane pieniądze 
wpłacić na konto czekowe PKO. Nr. 
415-740 lub Komunalnej Kasie Oszczę 
dności miasta Krakowa względnie 
Miejskiej Izbie Obrachunkowe j v a 
listy zwTocić właściwemu M iejskie
mu Komisariatowi Obwodu z równo 
czesnym okazaniem dowodu wpłaty 
zebrnnej gotówki.
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Rozbudowa szpitala fy lowsk. w Krakowie
ROZBUDOW A SZPITALA Ż Y D O  

SKIEGO W  KRAKOW IE postępuje 
dzięki sprzyjającej aursHJ w bardzo 
szybkim tempie Zarówno ambulato 
rium fundacji Wasserhergów jak

nowe skrzydło gmachu głównego 
wykończono w surowym stanie i do 
prowadzono pod dach. W  ten sposób 
wykonany został program budowy, 
przyjęty na ten sezon jirzez Komitet

Ł U JT
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ŻARÓW KI OSZCZĘDNOŚCIOWE

MATERIVŁY ELEKTROTECHNICZNE
jirzybory do dzwonków elektrycznych tiansforinatorki do 
dzwonków, lampy elektrvczne, latarki kieszonkowe, baterie 
elektryczne do lampek kieszonkowych. —  Urzqdzenia świniła 
elektrycznego i dzwonków elektrycznych, wszelkie przeróbki 

i naprawy. —  Ceny niskie.

Bśr&lk&uu* uf.
(Demilitzer) (Wejście od ulicy Senackiej). Nr. telefonu IS3-35.

Montaż lamp przy przeprowadzkach. —  Reklamy neonowe do wysław.

rozbudowy oraz Gminę Żydowską.

W  ubiegłym tygodniu odbyły się 
posiedzenia Komitetu szerszego oraz 
Komitetu ścisłego i uchwalono dal
szy plan działania, przede wszystkim 
w kierunku zapewnienia środków' 
na instalacje i urządzenia wewnętrz
ne, na remont budynku głównego i 
zastąpienia starych baraków' nowym 
pawdloncm.

Pod adresem tych, którzy nie speł
nili dotąd obowiązku waibec wielkie 
go dzieła przebudowy i unowrocześ- 
nienia szpitala żydowskiego, w ysto -l 
sował Komitet gorący apel o przy- 
sjiies/enie deklaracji, aby ukończe
nie robót nastąpić mogło bez wszel
kiej, a w- naszych warunkach tak nie 
pożądanej zwłoki.
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7 o_wodowo,5  lampowa ultra
nowoczesna su p e rh e te ro d v n a

mm
Demonstracje i sprzedaż  
na dogodne raiy w firmie:

Centralna Sprzedaż Aparatów' 

„KOSM OS11

Ratito-5ervfce
INŻ. EDMUND LAMENSDORE

Kraków', Sławkowska 11.
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Koniec kariery Andrzeja Karewicza
Warszawa, 15 grudnia. 

Dopiero obecnie wy jaśnia się za 
gadka tajemniczego zaginięcia zna
nego amanta filmowego, Andrzeja 
Karewicza.

Przed dziewięciu miesiącami An
drzej Karewicz wyszedł z domu w to 
warzystwie dwóch panów' i więcej 
nie powrócił. —

O przyczynach zaginięcia znane
go aktora film owego w iedziało ty l
ko jego najbliższe otoczenie, które 
informowało, że Karew icz wyjechał 
za granicę i zaangażował się w jed
nej z wytwórni amerykańskich.

W  p.smach ukazały się swego cza 
su notatki, takiej treści, które były 

jak się obecnie okazuje —  cał
kiem zmyślone.

W  rzeczywistości Andrzej Kare
wicz, vel Zygmunt Drzymuchowski. 
został aresztowany w lutym roku 
bieżącego i osadzony w- więzieniu, 
W którym dotychczas przebywa, w 
°czekiwanin na rozjłraw'ę sądową. 
I*rzez 9 miesięcy udało się ukryć 
akt aresztowania i osadzenia w wdę 

cieniu jednego z popularniejszych 
Gwiazdorów' polskiego ekraniu.

Dnia 10 stycznia do mieszkania 
Aarewdcza zgłosiła się córka jednego 
1 wyższych urzędników' państwie 

v ych z prośbą o autograf. Towarzy- 
s*yła jej koleżanka, również 14-let-

I nia uczennica. córka urzędniczki 
ministerialnej.

Karewicz przyjął obie panienki i 
udzielił pierw-szej sw'ego podpisu na 
fotografii,,, natomiast drugiej ośwdad 
czyi, że zabrakło mu fotosów' i jiro- 
sił, ażeby zgłosiła sie ona do niago 
nazajutrz o godzinie 8 wieczór.

Nazajutrz, punktualnie o wyzna
czonej godzinie, z bijącym sercem 
stanęła dziew-czynka przed drzw ia
mi mieszkania aktora. Karewdcz o- 
twmrzył je j drzwi. Uczemca opuści
ła mieszkanie aktora fdm owego do
piero o godz. 1 I-tej wieczór...
Matka zainteresowała się bliżej 

długotrwałą wizytą.

Po dłuższych indagacjach dow ie
działa się od córki, że była ona u Ka
rewicza i że gwdazdor riim owy w y
korzystał jej nieświadomość. —  W  
tych warunkach pani H. złożyła skar 
gę do urzędu prokuratorskiego.

Nazajutrz z rana do mieszkania 
Drzymuchowskiego vel Karewicza 
zgŁosiło się już dwróch panów, któ 
rzy okazali legitymacje urzędowa' i 
przystąpili do icwdzji.

Rewizja, przeprowadzona w miesz 
kaniu Karewdcza, dała wyprost nie
oczekiwane wyniki.

Znaleziono u niego całe kolekcje 
listów miłosnych, albumy fotografii 
kobiecych Z tego archiwum eroty

cznego pięknego amanta film owego 
wynikało, że prowadził on życie 
prawdziwego Casanowy. W  znalezio 
nym dzienniku ujawniono liczne-no- 
tatki o rożnych kobietach, mężąt- 
kach i pannach.

W yznania miłosne niektórych 
dam serca Karewdcza obejmowały 
w-prost tomy całe. Idąi w' ten sjio- 
sób w życiu od kobiety do kobiety, 
Andrzej Karewdcz nie zawahał się 
wyzyskać j nieświadomość dziecka.

Po dokonaniu rew izji agenci po
prosili Karewicza ze sobą. —  Aktor 
prosił, ażeby nie zwracać uwagi do
mowników i ojmścił mieszkanie, pro 
wmdząc z wywiadow-cami pozornie 
towoarzyską rozmowę. Karewicza od 
prowadzono do urzędu śledczego.

Po przesłuchaniu sędzia nakazał 
osadzenie Karewdcza \y areszcie pre
wencyjnym, w którym przebywa on 
już 9 miesięcy.

\ndrzej Karewicz nie przyznał się 
do winy. W obszernych wyjaśnie
niach opowdedział 011, iż urodą swo 
ją ściąga miłość kobiet, a szczegó*nie 
kochają się w nim pensjonarki.

Były wypadki, że całe klasy zako
chiwały się w nim i pomiędzy' dzie 
wczętami powstawała niezwykła ry' 
walizacja. Napastowano go o auto
grafy tak, że nie mógł dać sobie ra
de.

W  ten właśnie sjiosób zakochała 
się w nim —• rzekomo —  poszkodo 
wana —  która przechwalając się 
przed koleżankami, zmyśliła —- jak 
twderdzi Karewdcz —  całą wersję o 
jej uwiedzeniu.

Jednakże do zupełnie innych kon 
kluzji doprowadziło badanie lekar
skie. Okazało się bowiem, że dziew
czynka ma zostać matką... już w cią
gu najbliższych dni.

Ciekawoi jest przeszłość Karew i
cza. Jest on majorem w stanie spo
czynku. Karewicz, a raczej Drzymu- 
chowski, jak brzmi jego prawdziwe 
nazw ;sko, jirzed pięcioma laty opu
ścił wojsko, przechodząc w  stan spo 
czynku.

Otrzymał on pełne zaopatrzenie e- 
nrerytalne. Porzucił wojsko dla fil 
mu.

Pierwszym obrazem, gdzie wystą
pił, była v ,Gwiaździsta eskadra1', W  
film ie tym Karewicz grał gówną rolę. 
Nastęjmie brał on udział w  filmu* 
„Puszcza“  i wr wdelu innych.

Karewdcz nie wykazywał zbyt 
wielkich zdolności aktorsk., jednakże 
uroda jego byda Lak frapująca, że 
cieszył się on wielką popularnością.

Amant film ow y zakończył w smut 
ny sposób swoją karierę i oczekuje 
obecnie w celi więziennej na rozpra 
0 ?  sądową.
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Związku Zawodowego Literatów 
Po>skJeh odbył się onegdaj w  sali Ko
pernika U. J. odczyt dra Zygmunta 
I eśnodorskiego pt. „Przybyszewski 

a legenda Młodej Polski44,

Preiegeni sprostował błęaae ścież
ki, którymi podąża mtęcz plotka o 
demonicznym wpływie, wywieranym 
przez autora „Krzykn44 i „Homo Sa
piens44 na swe otoczenie. Rozpatru
jąc wnikliwie twórczy dorooca Przy
byszewskiego, doszedł dr Leśnodor- 
ski do przeaonania, że mimo wszei 
kie sprzeciwy i zastrzeżenia, działal
ność literacka zmarłego przed dzle 
sięciu laty pisarza stanowi odrębną 
aartę w dziej ich nasze i literatury.

Że jeśli Przybyszewski odegrai ro 
ię meteoru, jak sam siebie mianował 
to jednak w błyskach jego ukazała 
się nowa droga, wiodąca ku bodaj 
zbliżeniu się uo krainy, wymykającej 
się z pod kontro^ naszych zmysłów.

Pp nader zajmującym odczycie dra 
Leśnodorsaiego, nastąpiły recytacje 
wyjątków prozy artystycznej Przyby 
szewskiego, wykonane przez dra Wł 
J. Dobrowolskiego i J. Wttkowicką

Lłtcraiom krakowskim należy się 
szczera wdzięczność za zorganizowa 
nie powyższego wieczoru. Obecnie 
toiej na którykolwiek z teatrów poi 

skieh, aby przypomniał nam jakowy 
dramatyczny utwór Przybyszewskie 
go,

Zapewne —  łatwiej jest żądać niż 
realizować. Może jednak trnd, ponk 
Mony przy- pożądanym wznowieniu 
np. .Złotego Runa44, „Śniegu44 lob 
„Matki 4 opraci się sowicie.

Rzeez prosta nie kasowo. Porażka 
kasowa będzie nieodłąezną towarzj - 
szką nawet snkcesn artystycznego. 
Ale czy nie jest pierwszym obowląz

kiem seen polskich wyaoDycie z py- 
ła niepamięci najbogatszej gałęzi z 
twórczości Przybyszewskiego: z dzie 
dżiny dramatu?^.

Podkreślić należy z radością, że 
na ciekawym odczycie Leśnodorow 
skiego sala Kopernika wypełniona 
była publicznością. Prosty to dowód, 
że działalności Przybyszewskiego nie 
wolno złożyć do 'amusa. (w).

Olbrzymi sukces Sławy i Jerzy Neya w Krakowie
Przem iły lokal wypełniony pu

blicznością po brzegi. Tusz jazzu. 
Cisza... chwila gorączkowego oczeki
wania... i oto, niby uosobienie muzy
ki i tańca artystycznego, wypływają 
na lśniący parkiet, dw ie sylwetki.

Istny huragan oklasków. A po
tem... wnikające w głębię duszy, ko
jące dźwięki upajającego tanga. Ry
tmiczne ruchy duetu, pełne zrozu
mienia, odczucia i ukochania muzy
ki, stwarzają obraz nierozerwalnego 
zespolenia człowieka, mazyki i tań
ca.

Atmosfera podziwu i uznania o- 
garnia obecnych. Jeszcze kilka posu
nięć i dźwięków jazzu... a potem zno 
wu niekończące się oklaski, zachwy 
conej występem publiczności.

Oto wy stęp, rdzennie polskiego du 
etu: SŁAW Y I JERZEGO NE\ A, po 
powrocie z Ameryki, gdzie uzyskał 
nieprzebrżmiałą sławę. Pani Sława 

i jej wytworny partner p. Jerzy Ney, 
stworzyli swoim programem, ulepszo 
nym zagranicą, prawdziwą ucztę ar- 
tystycznego tańca. Zaznaczyć naloty,

Najlepsi, mark „PFANNENSCHMIDT

a p a r a t y  NATRMSKOUIC 
LAKIERY SAm O C H OD OU r
► C O N T R O  F 4 R B <
KIUKOW B?.aCKA11 7el.11/-63

że duet „SŁAW A et JERZY NEY44 
został wyszkołony w szkole opery w 
Polsce i jako taki stanowi żywą pro
pagandę dla artyzmu rodzimego.

Dyrekcja krakowskiej „CYGANE

RII44 me szczędząc kosztów zaangażo 
wała na krótki pobyt wspomniany 
duet za co spotyka się, jak stwierdza 
my z pełnym uznaniem Krakowian.

F. B.

Duet „Sława et Jerzy Ney44.

' p r i e d a l

Piece amerykańskie gazowe, lazlea- 
kowe, kąpielowe, węglowe oraz 
przenośne kaflowe I żelazne

okazyjnie. Tel. 101-63. Reperacje wodocią
gowe. szybko i tanii!

OKI LAHY według przepisów lekarzy oraz 
wszelkie naprawy wykonuje solidnie i 
tanio OPTYK BBANDE1S, Kraków, Grodz 
ka 61, naprzeciw kościoła Ewangielickiego.

A l L u a n y  a m a t o r s k i e
wysprzedaż p r z e d ś w i ą t e c z n a  
po n a j t a ń s z y c b  c e n a c h  w 
kolosalrym wyborze jedynie w znanej 
WYTWÓRNI A l BUMÓW ARTYś TYCZ
NYCH S. RAUCHERA. KRAKÓW, KRA
KOWSKA 20. I p.

OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
s włusnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Thorn, GRODZKA 42 m 5.

UWAGA fotoamatorzy! FOTOL1BORATO- 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra
cę szybko — fachowo FO^O— SEKYICE, 
Kraków, Starowiślna 21, tel. 148-33.

SIECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4.2ft zl. N a  SKŁADZIE „PARKER44 l.T.P. 
FACHOWA NAPRAW A PIÓR „KARTO
TEKA44 GRODZKA 40.

Sajlepiej i najtaniej kupisz modne i ele
ganckie parasolki, parasole w firmie 
„UMBRELLO44, Kraków RYNEK GŁ. 11. 
WYKONUJE reperacje solidnie szybko
I tanio. 198/37

MM Z tp iDi i S i rKWsM
ftcirmełiclfo 37

poleca wszelkie towary oraz repera
cje, w ykonuje  tanio i solidnie.

••OSZUKUJĘ zastępstwa na wschodnią Ma. 
topolskę. Zgłoszenia pod „Kaucja44 do 
Adm. Krakowskiego Kuriera Wieczornego.

EABTY D o GRY czyści Czyszczonia Kart 
Kraków, Aleja Słowackiego 3i, m. 11, te
lefon 116-99.

ŁtfŻW Y S. SATTLER. KRAKÓV ŚTRA- 
DOM 18.

KOŁDRY WYKONUJE tanio i solidnie wy
twórnia „Atlas” Grodzka 2.

W Y K W I N T N A  bieliznę, krawaty, ka
pelusze, rękawiczki, szelki, swetry, getry

It

szale i t. p. poleca najtaniej

, D y k i i s t a r  E l e g m j i
Kraków, Starowiślna 17 yls a vis „Uciechy44

CZYŚCI CHEMICZNIE i farbuje wszelką 
garderobę

F r a n e i s / e L  J o g a ł ^ ą
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93, 
telefon 141.65.

POŃCZOCHY GUMOWE „Lastez", „Acade- 
mic“ i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu 
mowo-chirurgicznych. sanitarnych i opa
trunkowych, Kraków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 09).

NAJLEPSZY, najtańszy, najpraktyczniejszy, 
podarunek na gwiazdkę, to swetr, ku
piony tylko w „Praeowol Trykotaży Fel- 
mniia44, Kraków, Sebastiana 23. Sklep 
frontowy.

KSIĘGI HANDLOWE największy wybór, 
najkorzystniej kupisz w firmie J Lember- 
ger. Kraków, Starowiślna 17, tel. 114 64.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, Kraków, Rajska 4, 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zastawni
cze, zęby sztuczne, płaci peiną wartość

RABKA tanio dubrze komfortowy 
Pensjonat STORCH(JWEJ„ Jedy
naczka telefon 273.

AKW IZYTOR do zbierania  
zam ów ień na druki, za p row iz
ją, znajdzie zajęeie w „D rukarn i 
„M onopo l44, Kraków Na Gróa- 
ku L  2.

FUTRA damskie, męskie, NAJTA
NIEJ — DOGODNIE, za- 
k o p i s z ,  p r s e r o b i s i  

MOSLOWICZ 
Kraków RYNEK GŁ p  

^PIERWSZE PIĘTRO 3  
PASAŻ BIELAKA

W YPRAW KI NIEMOWLĘCE, EISEN, KRA
KÓW, SŁAWKOWSKA 2.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSOHIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ łJSZKl. PRZYJMUJE WSZEL
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

STYLOWE karnisze, oprawa obrazów najta- ■ 
niej w nowo-otwartym Zakładzie szklar
skim ZOLLMANA, Kraków, STAROWIŚL 
NA 64.

I V o l n e  p o s a d y
PIERWSZORZĘDNA KRA W CZYNI szyje po 

najniższych cenach najwytworniejsze su
knie damskie oraz garderobę dziecięcą — 
Kraków Bocrna T. Kościuszki 10, m. 5.

R ó ż n e

K  O  Ł  Ef r  B *  ?
Poleca najtaniej Pracownic Sehelm, Krakuw 
Rynek Gl. 11 —  przyjmuje również do prze

rabiania.

■JWAGA ORGANIZACJE I STOWARZYSZE
NIA, Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych W YTW ÓRNIA TRZEPACZEK 
I BICZYSK, M. Neuman, Berka Joselewi- 
cza 3.

OUCO lakiery do aut i rowerów „Farbo- 
blask44, Kraków, Kalwaryjska 29.

RADIO - APARATY marki „Telefunken" na 
dogodnych warunkach poleca „MELODIA44 
Kraków. Starowiślna 19.

ELEGANCKIE kapelusze damskie poleca 
„Ada” , Długa 43. PrzerÓDki wykonuję szyb 
ko i tanio.

TANIA JATKA mięsa z uboju rytualnego 
Krakowska 52, (przy moście Piłsudskiego) 

sprzedaje mięso wołowe przeanie i zadnie 
1 kg. zł 0.90.

i  '  . ■ *

TAPCZANY, fotele do spania różnego sy
stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków, św. Tomaszu 
26. tel. 115-96.

„R a ZOL44 goli bez brzy
twy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minnt.

„RAZOL44 specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne nie
estetyczne owłosienia.

Ponadto propagujemy 
„BE1JLOT44, kto. f  su- 

wu włosy wraz z cebulką.

SCHONW ALD  
Kraków, Dietla 51.

(Niekrępujące wejście przez sień).

WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy. 
kładu: 1000 sztuk swetrów męskich z an
gielskiej włóczki zamiast po 11 zl. tylko 
4.90 zl., 800 sztuk swetrów dziecinnytn, 
wełnianych, zamiast 7 zl. tylko 2.90. 500 
sztuk swetrów damskich wg wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innyck. 
Ostruwieeki, Kraków, Krakowska 12.

i ? u L a  —  w y e k o w i m i e

ZAKOPANE. — Dla młodzieży i dzieci kurs- 
narciarski. Współudział młodzieży wiedeć 
skiec Kurs języka niemieckiego. Komfor
towy pensjonat „Słoneczny dwór" na Strą
żyskiej (willa „Montana”). Doskonała ku
chnia, stała opieka lekarska. Kwalifikowa
ny personel sportowy i wychowawczy W 
tym roku własny zarząd dr. Maria Klicz- 
ka, Kraków, Syrokomli 23, telefon 107-34, 
godz. U — 12 i 4—6.

' i "■ ■■ " i —— ^ —ma-
KRAWAT zakupisz najtaniej v -specjalnym, 

składzie krawatów „hECOItf) CHAWA- 
TES44 Kraków, Floriańską 3o. W łaśni wy
twórnia. —  Hurt — Detal. Fachowa na
prawa starych krawatów. Tel. 143-68.

OGŁOŚ/ENlAi Rozm ar strony druku: Wysokość 410 m/m, sztroność J7‘ m/m. — Poustawą obliczenia jest jeaen milimetr, w jednym łamie. Struna dzieli się na 4 łamy. 
Ceay ogłoszeń w złotych: 1. strona w 1 łamie za 1 m/m zł 1.25 Tekst II— VII strony ił 1.— . Za tekstem zl 0.50. Nadesłanie za 1 m/m w l  łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
ir im  w 1 łamie zł 20.—, 2 łamach ił 30.— Ogłoszenia drobne, za down o.tn Dl* pusta kojących pracy ~  drobnych za słowo 0.06. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.16

Najmniejsze igłoszenie drobne llc«»rai ta 16 slow. Zn zaakrserenie miejsca dolina si» W  proaenł.

Jfeio&k ” r odpow iedzialny i w yaaw ea ; August Comner, Drukarnia „Monopol4*, Krrków, ul. Na Gródku 2


